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aproszenie do przedpłaty, 


Szanownych Abonentów, Czytelników i Przyjaciół, uprasztmy nprzejmie, ażaby x początkiem nowego kwartalu 


pis 


naszych, — gdzie Orędownik odpowiednio do potrzeb 1 
Każde pismo polityczne musi mieś awoich przyjaciół, 


się na nich nie zawiedzie. 
Przedpłata kwartalna wynosi w Poznan 


talną przyjmują wszystkie urzędy pocztowe każdego cznsu, 


M Leitzeber i Spółka, Plac Wilhelmowski; 
Żyński 1; handel Michaelisa, Małe Garbary; 
handel Affeltowicza, Chwaliszewo 13; handel 
zkąd Orędownik franko się wysela. 
Przedpłata miesięczna m P 
dycyi, dokąd przedplatę tę nadesłać należy. 


Rozporządzenie rejencyjne. 


Kiedy książe Bismark wystąpił przeszło | 
miesiąc temu z znaną groźbą przeciw żywio- | 
łowi naszemu, uważali niektórzy słowa jego 
za strachy na lachy. Pojawiają się dotąd | 
jeszcze w pismach naszych zdania takie, że 
nie mamy się czem niepokoić, bo ten gniew 
ta zawziętość, te namiętne wycieczki, to naj- | 
lepszy dowód dla nas, że postępujemy po 
dobrej i trafnej drodze. 

Na takie pojmowanie rzeczy godzić się | 
nie możemy. - Szukajmy w własuóm sumie 
niu przeświadczenia o tém, co i jak robimy, 
a z gniewem, zawziętością i namiętnemi wy- 
cieczkami liczmy się jako ludzie rozsądni. | 

Rozmaite objawy publiczne ostatnich ty- | 
godni powinny nas dostatecznie przekonać, 
że tak rząd jak opinia niemiecka jest prze- 
ciw nam zwróconą. Zdaje się, jakoby cho- 
dziło o to, ażeby wszelkiemi możliwemi środ- | 
kami złamać, uśmiercić, że tak powiemy, 
żywotną siłę spółeczności naszój i przez to 
pozyskać na przyszłość pewną rękojmię zu- 
pełnego naszego zgermanizowania. 

Taka tendencya przemawia ze świeżego 
rozporządzenia Rejencyi poznańskićj, doty- 
czącego udziału nauczycieli elementarnych 
w naszych rozmaitych stowarzyszeniach. Roz- 
porządzenie to brzmi: 


„W najnowszym czasie powołali do Życia znani 
agitatorzy polskićj partyi narodowćj w wielu oko- 
licach tutejszego obwodu rejencyjnego rozmaite 
stowarzyszenia, które się zawiązały pod nazwą 
towarzystw śpiewu, towarzystw prze- 
myałowych, kółek rólniczych, towarzystw 
oświaty it p. Niektóre z nich wedlug ustaw, 
wszystkie zaá w rzeczy gamćj przyjmują członków 
tylko naradowości polakiój. Ponieważ wszystkie 
te stowarzyszenia dopiero przed niedawnym cza- 
sam i prawie wszędzie o jednym i tym samym 
czasie powstały, dla łego nasuwa mię tu myśl, że 
msją one służyć odrębnym dążnościom narodowo- 
politycznym. Podług sprawozdań nadesłanych nam 
przystąpili do tych stowarzyszeń nauczyciele lub 
téł do przystąpienia zostali zawezwani, Ponieważ 
zaś zezwolić nie możemy, żeby nauczyciele brali 
udział w przeduięwzięciach, których cel nie jest 
jasny, i nauczyciele ci, zaniedbując z powodu tego 
obowiązki swego powołania, łatwo się mogą do- 
stać w położenie nia odpowiadające ich stanowi: 
sku, widzimy się więc epowodowani wyraźnie za- 
kazać brania udziału w takich stowarzysze- 
niach wszystkim nauczycielom naszego obwodu re- 
jeneyjnego. Przeciw inaczćj postępującym użyjemy 
stósownych środków.* 


Tak brzmi rozporządzenie rejencyjne, 
treścią i tendencyą aż nadto jasne. O zna- 


mo nasze nie tylko abonowali, ale także w znajomych sobie kolach Jak najgorliwiej popierać i szerzyć je zochciek, a manowicie po miastach 
zeb naszych społecznych jaszcze me dość rozpowszechniony. 
którzy je popierają; na takich to przyjaciól hczy Orędownik 1 tuszy sobie, ża 


ju 12'» Śgr. na prowincyaci 20 Śgr. w Austryi A flor. 50 cent. Przedplatę kwar- 


a w Poznaniu prócz Ekspedycy! pisma, księgarnie: J. K. Zupański, Nowa ulica; 


F. H. Rychtor, ulica Willelmowaka; ekspedycya gazet Kaufmana 1 Palmego, Plac Sapie- 


handel cygar L. Kaniewskiego, Wodna ulica; 
Przedpłatę z Austryi należy nadeslne do Ekspedycyi, 


Miśkiewicza, Ostrówek na Śródce 1. 


bandel J. N. Leitgebra, przy Garbarach ; 


oznań wynosi 6': sr. na prowincyi 10 sgr. Na miesiąc zapisywać się można tylko w KH kspe- 


Ekspedycya Orędownika. 


Róg Ulicy Wroclawskićj i Gołębićj 9, 1 piętro. 


czeniu jego rozpiszemy się później przy in- 
nej sposobności, 


—* Kuryer Pozn. znowu występuje przeciw 
wiecom, twierdząc: 1. że wiece są środkiem gwał- 
townym, rozgorączkonującym masy, odwodzącym 
je od pracy; 2. że lud w adresach do ks. Bis- 


"marka udaje sig jak do Opiekuna, że wygląda 


od niego ratunku; 3. że adresy są manewrem 


„nie tylko szkodliwym, ale i niebezpiecznym. 


Na to odpowiadamy: co do 1. że twierdzenia 
Kuryera są zupelnie niezgodne z rzeczywistą pra- 
wdą, a 2e Kuryer takowe ciągle powtarza bez 
naocznego się przekonania, są więc istotną, obrazą 
klas średnich tak miejskich, jak wiejskich; co 
da 2. że ke. Bismarka nikt na wiecach nie uwa- 
ża za Opiekuna, ale za pierwszego ministra 
pruski2go, że nikt nie wygląda od niego ratun- 
ku, ale żąda sprawiedliwości i przyznania 
nam praw przynależnych; co do 3. odpowiada- 
my Kuryerowi, że jeśli Kuryer robi adresom za- 
rzut „manewru szkodliwego i niebezpiecznego,“ 
to nie powinien poprzestawać na kilku słowach 
nobieżnych, ale w interesie sprawy publicznój 
dowieść tego i z całą Siłą przeciw ndresom ja- 
ko takim wystąpić. 


Brodnica 26. marca. 

Z wiarogodnych ust słyszeliśmy, że mamy na 
jesień b, r. otrzymać gimuazyum; czy ono bg- 
dzie bezwyżnaniowe, czy ewangielickie, czy kato- 
lickia, o tém nie mamy żednćj pewności. Mia- 
sto i okolica liczą *, i więcej katolików. 

Istnieje tu już od kilku lat ewangielickie 
tak zwane progimnazyum t. j. seksta, kwinta i 
kwarta odwiedzane obecnie najwyżćj przez 50 
uczniów, jak zwykłe. Magistrat nasz płaci na 
utrzymanie trzech nauczycieli rocznie 1650 tal. 
Istnieje tóż i czteroklasowa elementarna szkoła 
katolicka, odwiedzana przynajmnićj przez 380 
dzieci, z których na samą czwartą klasę 200 
dzieci przypada. Dochody katolickich nau- 
czycieli na każdego z osobna po 200 tal. 

Fwangielicka szkoła przy tój samój, a oprócz 
żydowskich nawet mniejszćj liczbie dzieci posiada 
fi nauczycieli, z których pierwszy bierze 580, 
drugi 450, trzect 400 tal. i t. d. dochodu. 
toliccy nauczyciele upominali się o wyższą pen- 
aya po kilka razy u magistratu, u król. Regen- 
cyi w Kwidzynie, a nawet u ministra oświaty — 
ale nadaremno. Regencyś powiada, że magistrat 
powinien pensye podwyższyć, a magistrat znowu 
twierdzi, że liegencya winna to uczynić, bo on 
nie ma żadnych pieniędzy, ani na podwyższenie 
pensyi, ani na utrzymanie niezbędnie potrzebnego 
piątego nauczyciela katolickiego, oczywiście dla 
tego, że wydaje 1650 tal. na 50 niemieckich 
uczniów w propimnazyum. Który nauczyciel ka- 
tolicki umie się płaszczyć przed urzędnikiem (aczy- 
wiście Niemcem), ten może jeszcze użebrze jakie 
16 tal. na gwiazdkę jako gratyfikacyą; ale kto 
tego nie zdolen uczynić, ten ogląda się na wszy: 


stkie strony napróżno, bo tu niemiecko-ewangic- ' 


Ka- ; 


— [ cóż ma począć taki nauczyciel, który wszę- 
dzie odpychany imienia i sumienia swego zaprzeć 
się nie może? 

Mamy tu także stowarzyszenie nauczycieli ca- 
łego powiatu — prowadzone w niemiecka-ewan- 
gielickim duchu, którego prezesem jest tutejszy 
pierwszy nauczyciel katolicki. 


Nowiny polityczne. 


Anstrya. Walka wyborcza między Niem- 
cami a Czechami jest zacięta. Rząd popiera 
majwidocznićj Niemców w wszystkićm. Nie za- 
prowadzono wprawdzie w Czechach stanu oblę- 
żenia prawnie, ale tak jest w rzeczy samćj. 
Ażeby osłabić agitacyą wyborczą i zebrania pu- 
bliczne, rozsyła rząd po kraju wojska, i dręczy 
mieszkańców inkwaterunkami. Czesi mimo to 
nie tracą na sprężystości; biada temu, ktoby od- 
stąpił od chorągwi narodowćj, Oto treść ode- 
zwy, którą przywodzcy wydali do ludu czeskiego: 

W groźnćj godzinie groźne dochodzi nas 
wezwanie; od wyniku rozpisanych Najwyższym 
patentem z dnia 13 marca 1872 wyborów sej- 
mowych zawisło, czy stronnictwu liberalno-cen- 
tralistycznemu powiedzie się zaprzeczyć ponownie 
prawnopolitycznego bytu Kr. Czeskiemu, owego 
prawnopolitycznego bytu, który N. Pan uroczy: 
ście uznał; czy się mu powiedzie przez pomi- 
nięcie prawowitćj reprezentacyi królestw i kra- 
jów, i z naruszeniem (dyplomu z 20 paździer- 
nika uznanych i poręczonych praw stworzyć par- 
lament dla przedlitawskiego ustroju państwowego 
i w ten sposób doprowadzić do ostateczności ów 
dualizm, który tak prawa i indywidualności kra- 
jów i królestw znosi, jakotóż jedność Austryi 
niweczy i przyszłość jéj naraża; czy się mu po- 
wiedzie jeszcze raz wcisnąć się między lud a 
króla i przedłużyć drogę do pokoju, do ugody, 
do ostatecznego uspokojenia zamieszek prawno- 
politycznych. Sejm dopiero co rozwiązany wy- 
powiedział uroczyście w oświadczeniu swóm z 8 
listopada, że gotów jest mieniem i krwią bronić 
praw Królestwa Czeskiego, lecz także bronić je- 
dności, bronić nierozdzielnego i niepodzielnego 
związku królestw i krajów połączonych pod ber- 
łem świetnie panującćj dynastyi. Sejm taki prze- 
szkadza owemu stronnietwu, które z tego powo- 
du wszystkie pornsza sprężyny, aby w miejsce 
reprezentacyi rzeczywistego usposobienia przewa- 
żnéj części ludu czeskiego, sztuczną doprowadzić 
do skutku większość. Dla tego groźną jest za- 
iste godzina, w którćj powołani jesteśmy stawić 
się do urny wyborczćj. Wynik wyborów wielkićj 
posiadłości rozstrzyga o wyniku wyborów sej- 
mowych w ogóle. Po dwakroć stronnictwo kan- 
serwatywne zwyciężyło w walce wyborczćj i zła- 
żyło Świadectwo, że wielka posiadłość w Cze: 
chach wierna swemu powołaniu, swemu przeko- 
naniu, swemu obowiązkowi, gotową jest bronić 
uświęconych praw kraju. Wytrzymajmyż więc 
jeszcze raz tę próbę. Król nasz wzywa was, pa- 
nowie, abyśmy udowodnili głębokości i stałości 
naszego przekonania. Lud czeski patrzy na nas 


licki żywioł góruje i to w dodatku — liberalny! ; i oczekuje, abyśmy w walce niewzruszenie wy- 


trwali. Głos obowiązku i honoru nakazuje nam 
pozostać wiernymi uroczyście ogłoszonemu pa- 
stanowieniu; dla tego też silnie przekonani je- 


steśmy, że nikogo, nikaga, kto dotychczas walczył | 


razem z nami, nie braknie w szeregach naszych, 
i że wszyscy, wszyscy wytrwamy pod sztandarem, 
który nas po dwakroć do zwycięztwa poprowa- 
dził, a który nas, jeśli Bogu się spodoba, i tym 
razem do zwycięztwa poprowadzi w walce o pra- 
wo i pokój kruju, o potęgę i jedność Austryi, o 
pomyślność i świetność dynastyi. 

Ziemie polskie. Podług wiadomości po- 
danych w Chełmskim unickim kalendarzu za rak 
1872, znajduje sig w Kongresówce parafii pra- 
wosławnych 40 (z których w samćj Warszawie 
9), do duchowieństwa należy 76 osób, a parafian 
jest 36,205. Kościołów zaś unickich jest 265, 
przy nich duchownych 267, a parafian 251,400. 
W podaniu tém uderzają szczególnie dwie rze- 
Czy: 1. ogromna liczba prawosławnych, która w 
końcu roku 1870 nie wynosiła przecież więcćj 
jak około 16 tysięcy, i 2. to, że kalendarz uni- 
cki zajmuje się prawosławnymi i ilość ich umie- 
Bzcza obok ilości własnych unitów. Widocznie 
ks. Popiel wymyślił ten sposób redagowania ka- 
lendurza unickiego, aby przyzwyczajać coraz wię- 
cój lnd i księży unickich do uważania prawosła- 
wia carskiego za jedno z reli katolicką 
obrządku wschodniego. Objawy blizkiego końca 
unii w Kongresówce, coraz więcćj sig mnażą. 
Ks. Popiel robi wszystko co może, aby zbliżyć 
chwilę wydania ludu swego na pastwę Moskalom. 
Ks. Popiel zrobi to i Moskwa jeszcze jednę wię- 
cej hańhę zapisze na kartach swojćj historyi, 
lecz zobaczymy czy uda się księdzu Papielowi, 
tak sama jak Siemiaszee, w pokoju zażywać owo- 
ców swój zdrady. 

— Wiadomo, że rząd moskiewski powypędzał 
ze służhy wszystkich urzędników Polaków na 
Litwie i Rusi, a poczęści i w Kongresówce. Oułą 
ich winą było, że byli Polakami, Jeśli gdzie 
jaki urzędnik się ostał, to na stanowisku bardzo 
podrzędnem, przy szczupłćj gaży i to do czasu 
tylko, póki nie zaznajomi Moskuli, nasłanych na 
zwierzchników ze służbą. Postępowanie podo- 
bne było już przyczyną nie jednego nieszczęścia 
Pozbawieni kawałka chleba, muszą wybierać mię- 
dzy prawosławiem a śmiercią głodową dla siebie 
i Żony, zaprzepaszczeniem dla synów, Aromotą 
dla córek. Często ojciec nieszczęśliwy z rozpa 
czy Sobie życie odbiera. Wypadków podobnych 
mnóstwa, lecz gazety moskiewskie tylka rzadko 
o nich piszą i to ostatoiemi czasy. W pierwszych | 
latach po powstaniu 1863 zupełnie o nich mil- 
czały. Obecnie znajdujemy w Bi żewych Wiedom. 
dwa nowe fakta tego rodzaju. W pierwszej po- 
lowie lutego br., Kryształowicz, urzędnik rządu 
gubernialnego w Żytomierzu, powiesił sig z roz- 
paczy we włnanem mieszkaniu. „Miał on, — 
powiada pismo wspomniane, — bardzo szczupłą 
gażę, był zawsze trzeźwy i najpilnićj spełniał. 
awe obowiązki. Trzebaż była nieszczgścia, że 
jakoś w końcu stycznia zgubił 50 rubli. Te 50 
rubli stanowiły cały jego majątek. Z rozpaczy 
zaczął pić i zaniedbywać się w służbie, nie mógł 
wytrzymać i powiesił się. Wa trzy tygodnie | 
zdarzył się drugi podobny wypadek także w tym 
samym Żytomierzu. „Piątego marca uwolniony 
ze służby urzędnik lzby skarbowój Ohotyński 
zArznął sig na jednćj z wysepek Teterewa. W | 


Literatura pedagogiczna. 


Polecając w przeszłym artykule Szkołę, pismo 
pedagogiczna tygodniowe, wychadzące w Lwowie, 
Bibliotekę pedagogicaną i dydaktyczną, wychodzącą, 
również w Lwowie i wreszcie Cegielskiego Naukę 
poszyi (8 złp.), przyobiecałem od czasu do-czasu 
zwracać uwagę nauczycieli naszych na dzieła pe- 
dagogiczae polskie, aby zapobiedz wdzieraniu się 
do nas płodom zagranicznym, nie odpowiadają- 
cym ani duchem, ani formą warunkom szkoły 
polskićej. Biorę się dziś przeto do pióra i po- 
mówię o czwartóm z kolei dziele pedagogicznóm 
— o pismach pedagogicznych Ewarysta Estkow- 
skiego (193 str. 15 sgr. w księgarni Chociszew- 
skiego w Poznaniu.) 

Imie Estkowskiego tak ściśle przykute do 
szkoły wielkopolskićj, że nauczycielowi prawdzi- 
wemu trudno pomyśleć lub rozmawiać o biedzie 
w szkola naszej, aby nie przywołać na pamięć 
å. p. Ewarysta, tego wiernego syna Polski, tego 
prawdziwego pedagoga, widzącego jedynie w szkole 
przyszłość narodu. „Szkoła, ten przybytek oświaty, 
może podnieść lub zgubić narody“, powiadał Est- 
kowski, i dla tego tak naszą szkołę umiłował, 
tak się gorliwie nią zajął. Zasługi Estkowskiego 
w szkole polskićj są niezmiernćj doniosłości, nie- 
stety, nie wszyscy je uznajemy, ale na pociechę 


| liście, który przy mim znaleziono, wyraził się w 
ten sposób: „odbieram sobie życie z powodu, że 
najniewinnićj zastałem wydalony ze slużby." 

MRosyn Miesięcznik Wiestnik Europy w 2. 
zeszycie tegorocznym poświęca artykuł stosunkom 
prasy niemieckićj do Rosyi i końcży uwagam a 
konieczności z uiany postępowania r/ądu rosyj- 
skiego w Połsce. 

Autor między innemi powiada, że na pozór 


zacyj, kiedy się starają przekonać Europę, że 
połączenie Słowian przez Rosyę cofnie ją wstecz 
o kilka wicków; rownież i współczucie wykazy- 
wane niekiedy Polakom pod zaborem rosyjskim 
zdaje się Świadczyć bardzo korzystnie o Niem- 
cach, Ale wpatrzywszy sig bliżój w te żale i 
mniemane współczucie, na dnie tego wazystkiego 
widzimy tęż samą plemienną i polityczną chci- 
wość, która wszelkiemi sposobami stara sig uspra. 
wiedliwić zabory na korzyść wszeclświatowój mo- 
narchii pruskićj. Kwestya polska, mniema autor, 
bywa padejmowaną przez pruskich publicystów 
nie dla tego, żeby dać zdrowy pogląd na stosn- 
nek państwa do życia narodowego i na przepro- 
wadzenie pewnych granie zainachom wladzy na 
najdroższe prawa narodu; — nie! wszystkie te 
frazesa tkliwych sąsiadów są tylko maską, pod 
którą kryje się wąsata figura juokra pruskiego 


powstanie w Polsce ma być bardzo korzystnem 
dla armii pruskićj i ułatwi Moltkemu zdobycie 
linii strategicznój W: Narwi; ale raz uforty- 
fikowawszy się na t li, tj. zdobywszy Króle- 
stwo polskie, Prusy nie wypuszczą zdobyczy ze 
swych rąk. „My powinniśmy zatrzymać to, coś- 
my nabyli — twierdzi jeden z publicystów niemie 
ckich -— i więcej nie możemy dać Polakom, 
sprawiedliwy sąd, sumienng i oszczędną admini- 
stracyą i łagodny wyrok nad ich marzeniami na- 
rodowemi, które w takim razie moglyby iawnie 
wystąpić.“ Po przytoczeniu wielu innych ustę- 
pów z broszur i dzienników niemieckich autor 
zapytuje, co powiuna robić Rosya, żeby uprzedzić 
podobny rezultat walki 
tryotyczne uczucia narodu polskiego ? 


W odpo- 


"tgpia to „moskiewskie połakożerstwo”, które ma 
różne wagi i miary dla kwostyi połskiej w pań- 
stwie rosyjskióm i dla czeskićj w Austryi, i litó 
re najnaiwnićj mniema, że sig da uskutecznić 
wytępienie języka polskiego i wszystkich wyro- 
bianych pracą wieków, właściwości narodowych 
Podług zdania autora zamiast, żeby taczyć walkę 
z patryotyzmem polskim, Rosya powinua zakre- 

ié właściwe mu granice etnograficzne i raz na 
zawsze dać pokój moskwiczeniu pięciomiłionowej 
ludności królestwa polskiego, w któróm „zamiar 
wytworzenia spółeczeństwa bez wpływu tradycył 
hnatorycznych i literatury polskićj będzie zawsze 
chimerą, którćj jes: i ta okoliczność stoi na 
zawadzie, że już rozwój narodowości polskiej w 
Austryi niczóm się nie da powstrzymać”. Piś- 
mienny włościanin polski zawsze będzie czytał 
polskie książki, a nie rosyjskie, wreszcie Rosya 
nie nie są w stanie tworwyć osobnój literatury 
rosyjskićj dla Polski, i jedynym rezultatdm po- 
lepszenia bytu materyalnego włościan w Króle- 
stwie polskiém będzie „za lat 10 lub 15 nowe 
powstanie, w którem weźmie udział powołany 
przez nas do życia lud polski.“  Współczucie 


wielbicieli tego szlachetnego męża Polaka miło 
mi tutaj wspomnieć; że (salicya, szukająca od- 
rodzenia umysłowego, w szkole go szuka i po- 
trafiła uznać zasługi wielkopolskiego pełagopa, 
znopatrując biblioteki prywatne i publiczne w 
dziełka Estkowskiego. 

Pisma pedagogiczna Mwarysta Estkowskiego 
mają niezmierną wartość dia każdego Polaka, 
a cóż dopiero dla nauczyciela, bo Fstkowski bu- 
dował szkołę polską na wzorach polskich, rza- 
dka kiedy posługując się zagranicznemi pomy- 
słami. Pomówię więc słów kilka o 

4. Tomio 1. Pimm pedagogicznych Ewary- 
sta Estkowskiego, Za moto polożył sobie au- 
tor ustęp z Instrukcyi Komisyi Edukacyjnćj 
dla nauczycieli: „Jak wychowamy młode po- 
kolenie, takim będzie naród. Kdukacya dzie- 
cięcia jest osnową starań około niego podję- 
tych na to, aby jemu było dobrze i aby z nim 
było dobrze.“ Takie hasło wymownie dowodzi, 
na jakich podstawach opierał naród polski wy- 
chowanie młodego pokolenia i za jak ważny wa- 
runek w ustroju państwowym uważał szkołę. Tru- 


publicyści niemieccy występują w obronie cywili- | 


Na wypadek wojny pomiędzy Rosyą i Prusami,’ 


masy włościańskiej w królestwie dla Rosyi nie 
może być długotrwałam. Wszystkie przedsiębrana 
refyrmy od roku 1864 miały na celu nie intere- 
sa ludności wiejskiej i miejskiej, ale przejstocze- 
nie Królestwa polskiego w t. z. „kraj nadwiślań- 
ski“, co samo się przez się rozumie, nie może 
być miłóm ludności polskićj nawet najspokoj 
| Niejszej. 


"| 


Wlademości miejscowe I prowincy onalne. 


Poznań 29. marca. Po siedmiotygodniowym 
poście zawitał dzień Zmartwychwstania Pańskiego 
Jeatto jedno z najuroczystszych świąt w Palace. 
Grono rodzinne, powiększone życzliwymi przyja- 
ciołmi i członkami pokrewieństw, obatępuje da- 
wnym przodków zwyczajem stół święconem zasta- 
wiony, gospodarz domu dziełi się jajkiem wielka- 
nocnóm z całem zgromadzeniem, srczere staropol- 
skie życzenia krążą w koło stołu, w calym domu 
uroczysta cisza. Dzień caly schodzi na poważnych 
rozmowach lub modłach w świątyni Pańskićj. Nie 
mogąc się podzielić z czytelnikami naszymi i przy- 
jaciołmi pisma naszego jajkiem wielkanocnóm, łą- 
czymy się z nimi duchowo, zasyłając w wszystkia 
zakątki Ziemi naszój acrdeczne życzenia lepazój 
doli, lepszćj przyszłości. 

—* powodu Świąt wielkanocnych wyjdzie 
Grędownik w czwartek 4. kwietnia. 

—* Onegdaj, w środę o godz. 4. wieczorem wyto- 
żono w szkole politechnicznój prace uczniów tejże 
szkoły. Były to rysunki rozmaitych rozmiarów i 
rodzai, wzory kaligrafczne, modele z gliny, biusty 
gipsowe, słowem wszystko, co wchodzi w zakres 
rzewieślników: stolarza, budowniczego, ślósarza, 
kowala, walarza i t. p. Prace te dowodziły opie- 
kuóczćj, a fachowo wysoko wykształconój ręki uau 
czyciela, gruntownćj znajomości rzeczy i sumien- 
uogo zajęcia się młodzieżą. Rysunek p. Muta 


pogodzić z Rosyą pa- , 


wiedzi na to pytanie Wiestnik Europy surowo po- i 


| zmk p. 


adradzał talent artystyczny. Ubolewamy, że z mło- 
dzieży polskiój tak szczaply jeszcza kontyngiens 
w szkole politechnieznój, żałujemy, że tak mało 
z nas widzi prawdziwą, zbawienuą korżyść, jaką 
nam przynosi podobny zakład. 

—* P. Rychłewski kupit od p. Wilke dam na 
Wolnicy za 40,000 tal.; p. Kautz od p. Gudariana 
na Nowomiejskim rynku za 85,000 tul.; m powro- 
Amhheim kupił uu p. sr pr 
42,000 tal, dom przy ulicy ówiętomarcińakićj 

—* Sad łohżenicki zapozywa przed azrnnki 
159 orób, które opuściły kraj, aby ujść wojsko 
wości 

—% W Inowrocławiu znaleziono pa gruncie p. 
Budzińsk ego zakład lopku, mięszany z węglem 
kamiennym. Ludność miasta okazuje ztąd więcój 
radości jak z wynalezienia soli, którą tamże nie- 
dawno odkryto. 

Wągrowiec 26 marca. Ponieważ w tym cza- 
mie komornicy, pod pauami będący, się pczeprowa: 
dzaja, można dobitnie mię przekonać, jaki brak 
ludzi do roboty powstał przez wychodztwo do 
Ameryki Nie masz folwarku, gdzieby panowie 
hyli zaopatrzeni w ludzi jak zwykle. Jak wię 
rdaje, będa zmuszeni lepszą ludziom dawać za- 
sługę, jak dotąd, aby tylko coś zatrzymać. Był 
tn przed kilku tygodniami esłowiek, jak powiadał 
z Ameryki, aby zapisywać ludzi do Ameryki, gdyż 
tutejsi agenci dostarczyć ich nie mogą, obiecując 


dno opisywać treść tej prący Estkowskiego; ka- 
żda strona ma wartość pedagogiczną. Czy Est- 
kowski mówi w dziełku tém o rysunkach, czy o 
czytaniu, czy o rachunkach, czy o potrzebie u- y 
czenia historyi pedagogiki po seminaryach, czy | przyjaznych jéj czynników, jest nauka piso-czy- 
wreszcie pisze o ogólnej nauce w szkółkach na- 


biednym ludziom złote góry. Koszta podróży mam 


| szych lub o języku, — wszędzie widać Polaka — 

nauczyciela, w każdej pracy przebija gorąca mi- 
'łość do kraju, do dzieci polskich, któreby całem 
| sercem chciał razem przytulić do siebie: na ka- 
żdym kroku widać gruntownego pedagoga, zna- 
jącego charakter dzieci, potrzeby szkoły naroda- 
wej, na każdej stronie pism jego czuć ciepło oj- 
czyste i winry przodków. 


i 5. Metoda pisania i czytania przez €. Est- 
kowskiego. 4 spr. 

Jestto ważny podręcznik dła nauczyciela przy 
początkawej nauce piso-czytania. Estkowski znał 
dokładnie potrzeby szkoły i warunki nauki na 
tym stopniu umysłowego rozwoju dzieci. Wa- 
2nym także jest wykład jego o tyle, że Estkow- 
ski opiera naukę tę na podstawach narodowych 
t. j na Ustawach Komisył Edukacyjnój. Z téj 
to pracy może się nauczyciel dowiedzieć, że me- 
tody, o których mu w seminaryum nauczyciel- 
skiem, jako o niemieckich prawiono, są starsze 
od Grazerów lub Voglów, bo już wiekowym po- 
kryte pyłem na pułkach szkoły polskićj, Sto- 
pniowa rozwija Estkowski umysł dziecka, rozta- 
czając przed oczami jego obraz rzeczy jemu naj- 
bliższych, zagrodę domową i ojczyste łany. Dzi- 
' siaj, kiedy do szkoły naszćj wciska się tyle nie- 


tania jednym z najgłówniejszych warunków roz. 


ponosi i w ten sposób udało mu się bardzo wiała 
nakłonić do wychodu, który wkrótce ma nastąpić. 
Opuściła w tym roku mnićj więcój około 600 fa- 
milii nasz powiat. — Ospa u nas jeszcze zupełnie 
nie ustała. 

Inowroclaw 24. marca. W Towarzystwie prze- 
mysłowem mieliśmy dotąd próczj prelekcyi watę- 
pećj, mianój przy zawiązania Towarzystwa przez 
dzić przowodniczącego p. Dr. R. o pracy i prze- 
myále, już trzy ione popularne odczyty, o telegra- 
fie, o nowych miarach i wagach i o wódce czyli 
okawicie. Na dniu 10. bm. słyszeliśmy obsżerny, 
wielce pouczający wykład o telegrafie, a miano- 
wicie początek, pojedyncze udoskonalenia, wzrost 
i ostatecznie obecne urządzenie telegrafów, które 
jakoby nicią pajęczą ziemię do koła oprzędły. 
W tydzień później wykładał p M. z Kościelca 
o nowych miarach | wagach, z czego szanowny 
prelegent wywiązał się nad spadziewanie i ku 
ogólnemu zadowolnieniu wszystkich. Że zaś poje- 
dyńczym członkom wolno jest wprowadzić gościa 
na odczyt, to též snla tą razą była przepełniona 
słuchaczami, boë i przedmiot był sam przez się 
bardzo zajmującym. 

Ostatni odczyt o wódce wygłosił stud, medy- 
cyny p. D. zeszłćj niedzieli, a pobliczność z tó- 
wne ciekawością się takowemu przysłuchiwała, m 
nowicie gdy prelegent przywodził okropne skutki 
wynikające z nadużycia powyższego napojn. Przy- 
szłe zgromadzenie i prelekcyą o jodwabnikach za- 
powiedziano na poniedziałek wielkanocny. 

Nader ciekawą, a dla Inowrocławia i okolicy 
pocieszającą podzielić sie mogę nowiną £ czytel- 
nikami, bo oto pp, Grabski z Skotnik pod Papto 
sem, Dr. Wilkoński a Racie i Reich, kupiec zbo- 
żowy z Inowrocławia, zamierzają tu w miejscu po- 
budować na wielką skalę młya parowy, konsumu 
jący mąkę, otręby i kuchy. Grunt pod takowy 
juk zakupili wśród miasta przy ulicy średnićj i to- 
ruńskićj od cieśli p. Weisa, i budowa jeszcze tego 
lata ma być rozpoczętą. Jeśli projekt powyższy 
urzeczywistnionym zostanie, wielkie dla mieszkań- 
ców miasta i okolicy, wyjąwszy młynarzy, spłyna 
korzyści. 

Ż dniem 1. kwictnia opuszcza gimnazynm były 
dyrektor p. Ginther, odtąd już pobierający cme- 
ryturę, a w miejsce jego wstypuje mianowany dy- 
rektorem wyższy nauczyciel z Raciborza na Sia 


sku, b. Meutzcl, Rok ezkóluy rozpoczyna się dnia 
11. kwietnia, zaś dniem Maase Ka tane 


da gimnazyum przyjmowani będą. 

Z Ostrzeszowskiego 24 marca. W Kępnie w 
dzień urodzin cesarza Niemieo ozdobiono chorą- 
gwiami domy urzędowe i wiele prywatnych. Wie- 
czorem zań całe miasto rzęsisto iluminowana. 

Pomiędzy mowami, jakie powiedziano w Izbie 
panów, uderzyła nas mowa p. Kolheisa, nadbur- 
mistrza Poznania. Znamy tu pana Kolheisa oeo- 
biście, jako sędziego z Ostrowa i dia tego jego 
mowa zrobiła nam niespodziankę, P, Kolheia by- 
wał swego czasu w Qdalanowskiem jako sędzia 
ua kadencyach i nieraz słyszeliśmy na pociechę 
naszego serca, mówiącega go, że sędzia tylko przy 
znajomości języka polskiego może się z stronami 
poruzumiewać i w ogóle sprawiedliwie wyroki wy- 
dawać. Oddać p. Kolheisowi musimy, że był on 
sam tak sprawiedliwy, iż przed nim żydkowia nasi 
musieli mówić po polsku, a jak język nasz fałszo- 
wali, to im p. Kolhejs nawet wyrazy poprawiał, 
Zeznania swiadków polskich zostawił w wyrokach 


woju szkoły i dalszego kształcenia się młodzieży 
PO za szkołą. 

6. Szkółka dla dzieci i młodzieży przez Est- 
kowskiego. Dotychczas wyszły 2 tomy dla dzieci, 
a wyjdą jeszcze dwa dla młodzieży, nakładem 
p. Chociszewskiego. Przedpłata na cztery tomy 
1 tal. 15 sgr. 

W pracy tój złożył Estkowski dowódy wytra- 
wnego polskiego nauczyciela, znającego na wskroś 
duszę polskiego dziecka. Nie masz tam nic, 
coby mie odpowiadało budzącemu sig dopiero 
umysłowi małego czytelnika, coby nie przema- 
wiało do polskićj duszy, a w tój rzewnój for- 
mie, w jaką autor ujął dzieje ojczyste i rodzinne, 
w jakićj skreśhł powieści zagraniczne, z jaką 
opisywał bajeczki, powiastki lub legendy, musi 
dziecko się rozkochać, musi czytać książkę tę 
z zamiłowaniem. Pan Chociszewski podniósł war- 
tość dziełka tega, zaopatrując je w ważną dźwi- 
gnią nauki — w liczne bardzo ryciny. Czóm są 
ryciny, jaką doniosłość mają one w kształce- 
niu człowieka, © tém wszystkiśm zbyteczna 
pisać nauczycielom, bo każdy z nich wie. że 
rycina — to wymowna karta, rozwijająca przed 
nami całą historyą człowieka, urywkowych dzie- 
jów, stworzeń i całój natury, — Z ryciny naj- 
Szybcićj czytam to, czego sią w kilku godzinach 
nieraz dopiero z książki dowiedzieć mogę; one 
mi zresztą ułatwiają zrozumienie i pojęcie rzeczy. 


niemieckich, aby przez tłomacza ich prawdziwe 
znaczenie nic zostało przeinaczone, dla tego téł 
p. Kolheis w okolicy naszój pozostał na dłagie 
lata w dabrój pamięci. To tóż dziwi nas, dla 
czego p. Kolheis nie bronił w Berlinie naszego 
języka 

I to jeszcze muszę dodać, że dziwił się wów- 
czas p. Kolheis książeczkom polskim do nabożeń- 
stwa, która były niemieckiemi literami drukowane, 
Czyli jak ta mówią „drukiem Brzeskim.“ Rozsze- 
rzał je tu wówczaa między rzemieślnikami pastor 
P. A, który obecnie Pruskiego Przyjaciela Ludu 
rozpowszechnia, — W okolicy naszój nie ma tak- 
satora Polaka; na licytacyi na probostwie w 
Trzeinnicy taksował Niemiec, 


Wiadomo: terackie. 
M Indomości bibliograficzne polskie, 
podana przez kaięyurnią F. II, Richtera w Poznaniu 
ul. wilkelnoska 10 (i Lwowie). 
h DWU 

Disseuberg Wlad Dr. Dzieje flazofii prawa i państwa 
przedstawione ma tle dziejów cywilizacyi Tom 
J. zeszyt I, przedpłata za 1) ostatni 1 tal. 20. 
mgr. Kraków 1879 

Idea, Broxclu 1871, 1. tal, 5. agr. 

Nadzis. Miama zbiorawa poświętone Literaturze, Nau 
kom, Sztuce Gospodarstwu krajowemu, Band- 
lowi 1 Przemysłowi Tom 1. przedplała za 
3 tomy Kraków 1872 tal, 4. 

Napoleon XIII, Poemat Heroi:komiczny w dwudziestu 

iS pebnsach przez H, Ś. Pacyż 1871. 1. tal. 10, sgr. 

ikań, Dziewazyna mowego świata, Obrazek z senuej 
Lwów 1872. 10, lsgr. 
a techiiezpego tom II. 1871 
Lwów t872. 1. tal, 


<abuwski, Wlańysław, Piękne z nadobne, Humoreska 
Pozusn 1872. 10, sgr. 


Rocznik, 


tlomaczenie krystyna Ostrowskiego. Paryż 1872 
1, tal, 6. ngr 


i; Ą Nad. a 
Zalimy się, że nia masz ków blachnierzy, oto ni- 
mejszem pozwalam sobie zwiócić uwagę na blachnierza 
p. Strzyzyńałciego, mieszkającego przy ul, Ś. Marcina Nr, 
19, na dole. Dlugo! praktyka u p, Krysiewicza 
wydaskonoliła p ego w wysokim atopniu, tak 
że go mianowicie pole emy do pokrywania dachów 
oynkiem, miedzią, tektury, oraz do wszelkich blachnier 
skich reperacji, n między inoemi i da aamowarów. Ce 
ny są nader umiarkowane, jak o tom liczni odbiorcy pa- 
świadczyć mogy, P. Ślrzyśyuki aamiurza takża w nie 
dlugim czanio sklad otworzyć, Polecamy go unilnie ja 
ko znnjącego dobrze twój fuch rzemieśnika a przy tem 
jako jednego z niestety szczuplćj jeszcze liczhy naszych 
ł nącego sig gorliwić 

1 sprawy narodowe, 


Wiadomości handlowe. 
WE. 


CENY TARGO 
Poznań, 29 marca 
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Rycina budzi i kształzi zmysł estetyczny, ona i 
serce uszlachetnia. Dziełka te więc niezmiernćj 
są wartości dla szkoły naszćj, bo chociaż nie są 
ściśle pedapogicznój: treści, to uzupełniają peda- 
gogikę i idą z nią reka w rękę. Kstkowski tóż 
luaczćj pisać nio umiał, jak mierząc wszystko 
podług łokcia pedagogicznego. Wiemy, czóm się 
ma stać szkoła nasza; wiemy, jaka nad nią za- 
wisła burza, dlatego uczciwa zrozumienie sprawy 
nakazuje nauczycielowi wziąść w szczegółową o- 
piekę młode pokolenie nasze, tę kość z kości na- 
Bzój. Otrząśmy się z uprzedzenie, pokutującega 
jeszcze niestety gdzieś niegdzieś, a uprzedzenia 
Bzkodzącego sprawie naszój, niegodnego naszych, 
że póki nie dadzą chleba, nie zajmujemy sig 
szczerze ich dziećmi. Zasada ta, powtarzam, nie- 
godna naszych stosunków ; nia będę się nad tą 
kwestyą rozpisywał, znacie wy dobrze finansowy 
stan chłopka i mieszczanina naszego, wiecie zre- 
Sztą, że, gdyby im kazano, toby dali — ale któż 
ponosi dobrowolre a tak wysokie ofiary! Należy 
sig wznieść ponad poziom sobkostwa, sprawa pu- 
bliczna ponad wszystkiemi prywatami 

1. Z kolei dotykam Wyntawy szkólnej wyłą- 
cznie dla szkół ludowych, mającćj być urządzanćj 
w lipcu rb. w Tarnowie podczas Walnego Zjazdu 
Towarzystwa pedagogicznego. Komisya wyzna- 
czona ku urządzeniu tój wystawy, zakreśliła 3o- 
bie szeroki zakres; w skład wystawy będą bo- 


Szekapier W. Autoniusz i Kleopotea, dramat w 5. aktach | 


Gdańak, 28. marca. Praonica Ordynatna, erer- 
wnna-pstra, pstra jasna i wysoko para 120-126 
funt. ad 68—21 tak czerwona 126—138 72—76 tal, za 
2000 funt, 

Żyto słab. 120—125 font. 40 61 tal. za 2000 fnt. 
Jęczmień maly 102—110 fat, 43—46 tal 

„ duży 106—115 fot. 44—47 tal, ża 2008 (nt. 
Groch wedlug jakości 43 — 47 tal dob. wrucy da 
za 2000 fnt, 
Owiea 38—79 tal. za 2000 fat. 
Okowita za 10,000 litr. 22 tal. 


Wroclaw 29 marca. 
Przenica biała za100 Klgr. 


tal. 


Groch wrgey | s u 
Groch na paszę 
Kouiczyna czurw 14'/, — 18 
tal 50 Kilgr. 
Ziemniaki 50 Kilgr. 28—30nbr 4 litr 31, — 4 sbr 
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Berlin, 28 marca, 1000 Kgr. Pezenioa lo 
tal 60—82 kwiecień-maj — T6'j, tal, pł, maj 
pt 76—726'), tal. czerw. lip. 743), ta 

Żyła 52 — 56 tal, kwiecień m 
czerwiec 58 tal. pl, czerw. lip. 641, —53'), ph 

Jęczmień wielki i mały 44—680 tal 

Qwlea loco [41—50 tal. pł, marzne tal, na wia- 
snę 45'/, tal, maj-czerw 45'/, tal czerw. lip. 46y, tal. 

Groch wrący 50—57 tul, na paszę 45—48 tal. 

Rzep. zimowy tal, 


Petrolej loco 18 tal, marzec 18%, tal. kwis- 
cień 12%, tal. 

Okowita bez baczki 100 litr, pa 100%/,:16,000%/, 

| — 27 ég. pl. kwiecień maj 23 tal. 29 — dgr 


czerw 28 tal 26 agr czetw-lip. 23 tal. — 13 agr 
lip.-serp. 28 tal. 7—14 agr. pl. 


Papiery: stale, Pozyczka związkowa 

Akcye marchijaka- pozunńukie 5%, pierwsz] « 
Obligi państwa pr. 37,6%, 0. 
Poznańskie nowe listy zastawne 4*/, . 
Poznniskie listy rentowe 4%, . 
Polskie haty zastawne 46, lik 
Rosyjskie banknoty .  - 
Austr. Franc. kolejowe 5"), 


idacyjna 


pierw. nowe ` 


Losy 1860 50, nustryackie . ao e M 

Amerykaoy 1882 r, p wez | goy 

T'A procentowe Rumuny  . $ . 

Włosku pożyczka Kij w, 
Bank rólniceo-przem. Kwilecki PotockiiSp. 81, 


pł. dniu 28. marca na gieldzie ber). 


oC 


Wiec w Kwilezu 


celem. uchwalenia stosownego oświadczenia wobec 
ostatniego wystąpienia ks. Bismarka, prezean 
ministerawa pruskiego mianowicie w sprawie jẹ- 
zyka polskiego, odbędzie sią w niedzielę prze- 
wodnią dnia 7, kwietnia r. b. o godzinie 4, po 
południu w oberzy p. Noakn, na który za- 
praszają. 
Kwilcz dnia 24. marca 1872. 
Ł. Tumidajski, St. Daniecki Wład. Stotńskt. 


Dom. Morownica 


pod Smiglem 
sprzedaje dziki jabłkowe tysiąc po 
4 talary, a gruszkowe tysiąc po 
4 tal. 15. agr. 802 3. 


wiem wchodziły wszelkie sprawy dotyczące szkoły : 
A. Wszelkie prace piśmienne uczniów i uczennic. 
B. Inne prace uczniów i uczennic. 
C. Prace nauczycieli. 
D. Środki i przybory do nauki 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie zaprasza nauczycieli z wszystkich 
dzielnic dawnej Polski do udziału. Nie wiem, czy 
io ile możnaby Wielkopolskę połączyć z dziel- 
nicami dawnćj Polski tą wystawą pedagogiczną, 
ale to przyzna każdy z nas, że nietylko udział 
w wystawie, ale i osobiste przekonanie sig o roz- 
woju i stanie szkolnictwa polskiego niezmiernćj 
są doniosłości dla przyszłości wychowania nasze- 
go. Paddaję więc sprawę tę pod rozwagę kole- 
gów, czyby jakimkolwiek sposobem nie można 
poprzeć braci Galicyan płodami szkolnictwa na- 
szego. Kto z kolegów bliższych sobie życzy in- 
formacyi, chętnie ich mu udzieli p. dr. F. Strze- 
lacki, prezes Zarządu głównego Towarzystwa pe- 
dagogieznego w Lwowie. — Na tem dziś kończę; 
w przyszłym odcinku pońówimy więcćj o szkole 
naszćj, a Polkom naszym przyniosę piękną wska- 
zówkę o wychowaniu. Wierzę w bo, że poleca- 
jąc jedno z najlepszych pfsm o wychowaniu, tra- 
fig do przekonań ogółu i przysłużg się sprawie, 
niezapominając i o matkach naszych. 


Targ na bydło rozpłodowe i opa- 
sowe w Lesznie. 


Następujących wygranych dotychczas nie odebrano: 
Los Nr. 1377 owca Los Nr. 4684 owca 


M. Pawlewskiego woda na oczy 


wzmacnia osłabiony wzrok, usuwa bielno czyli łuszczkę, leczy za- 
palenie ógr, rnpuchnienie powiek, jęczmyki na tychże, 
azkorbut ui krwawienie dziąseł. Przez długoletnie moje do! 


„czenie i praktykę, w lysiqcznych wypadkach chorób ôca — nadspodziewanie wada 

n 2038 y a 5043 , ta okazała re EA a atajaze skutki. p 

ROZA > „SZT a 

T 5a By, Kopia listu (749 9) 
3426 wół 5840 Lasknwy Panie! 

a 155S owon EJ a Wody Pański) utyłem dja chnrych na oczy » bardzo dobrym skulkiam. Przeto 


i zam Pana o laskawe nodeslanje mi odwrotnie 3 Aakoników Pañskiéj wady, która 
; tu jemt od chorych ma oczy garliwie pożądaną. 
Zalączając mój winny szacunek 
Wyrów, 25 atycznia 1879, pod Mikulowem G(SI. 
Th. Pyrezek, główny nauczyciel, 


Wzywamy niniejszem właścicieli tych losów, aby 
utratą prawa odebrali awoje wygrane z Dominium MAntonahof pod 
Lesznem. (815 1) 

Zarząd Towarzystwa rólniczego 
na powiaty Kościański, Wschowski i Krobski 


jak najapieuznićj pod 


Prawdziwój wody na oczy dostać mażna fikonik wrar x przepisem po 10 śrb. 
tylko w głównym skladzie u NE Pawłewakiezo w Poznania Wrocławaka ol. 
36. | w pobocznych składach Panów A. Wuttke Wodna ul; w Buku u X. Bor- 
krwakiego: w Bydg garza! w Brzegu u Pawła 
Kii nieźnie a OSA 


Ullwicnch u J. Edera; w Jutrasinie u Gorzelniackiego, księgarza; w A 
wrocławiu u 7. Droęskiego; w Krotoszynie u ©. F Kuschke; w Koby 
nieu J. Błatejczyka; w Mozminle u 7, Wirgendta; w Koselanie u Olszew: 
uw; w Hiórniku u Wewioronskiego; w Kempnie u E. Hacia; w dr. 
u Si, Suchego; w Kwidzyniu u H. Wiśniewskiego: w Keyni u Kreek 
ronowie (Poln, Krove) u G. Spranger: w Iiesznie uJ X. Putiatyckiego; w 
Mroczy u Vayzdarakiego; w Mikułoyrle (Nicolai) u TA, Nowacktego, kaiggarza; 
w Niste (Neisae) u C. Zelig, w Nowym Tomyślu u Michalskiego na dworcu 
kolei u D, Plaum; m Qpalenicy u A. Badurskiego i Syna: w Gatrowie wy- 
dącznie tylko u F. Urbańskiego; w Q©dninnowie u J. Ciedlińskiego, w Obor- 
nikach u Gźowińkiego; w Fleazewie u L. Złoralskiego) w Rawiczu u R. F, 
Kranke; w Rogoznie u 7. Zerenze; w Bremie u Smodliłyckiego nauczyciela; w 
kidgo; w Szamatu- 
kiego; w Mirzelute u w Nwleclu u O, A. 
, (Pr. Stargardt) u F, iż: w Toruniu u A. H. 
Olsewakiegn; w Wrzeń W. Puturalskiego; w Wqgrówcu u W. Zapałowsku 
go; w Wąbrzeźnie (Briesen) u M. Sasa; w Zerkowie u 7. Chojeckiego w 
knięgntni, =, 


Otwierając z dniem dzisiejszym przy ulicy Szkolnej 
No. 11 skład piwa Grodziskiego i Kohbylepol- 
skiego i wszelakich innych gatunków zagranicznych 
i krajowych pod firmą: 


W. SOBECKI, 


agmielam się niniejszóm mój skład wysokim względom Szano- 
wnéj Publiczności najuprzejmiej polecić. 

Wszelkie obstalunki w beczkach i butelkach odstawiam do 
domu franco, a na prowincyą niezwłocznie i jak najtanićj. 


W. Sobecki. 


(807 75 


W miastach gdrie jeazcze nic ma akladów tćj wody, choący przyj 


takową w ko! zglosić się mogą do wynalazcy tójże. 

Polecam się do wykonania wszel-, va = 
kich robót blachnierakich, s W CZI l S ad i 
jaka to: pokrywania dachów miedzią, 
cynkiem, blachy żelazną i tekturą, = 


bielenia i reparacyi samowarów, i w 
ogóle wazclkiej roboty w mym za- 
wodzie po cenach nader umiarkowa- 
nych. (818 8) 


Antoni Strzyżyński. 


piw kobylepolskielr 
poleca PP. publiczności po cenach hurtowych i 1 


Piwo składowe beczkę po tal. 7. 15 sgr. | 


PA i wyłącznie beczki. i 
Ona im Maoin 1i Piwo tak nazwane „Bock“ — 9. 15 — PA 
Celem założenia ipółki Po- 100. Malak sicjadonego: lakodłec10)egp 


wyłączzie kist | kla 


ż re 1 100 butelek i — 5. 
życzkowej dlo okolicy i miasta i e p p a 
p JAA A zgroma|  Odstawa zamówień zamiejscowych (franco dworzec kolei w Poznaniu; — zamówienia miej- 
dzenie odbyć rip mające dnia Zgojscowe przesyłką franco w dom. Stec, 

kwietuja o godzinie 3. na bali pana Doborowe piwo i ścisłe wykonanie łaskawych zamówień najnsilniejszćm będzie staraniem, * 


RAWY ni Józef Wacho - 


udział członków uprzejmie! 
Rynek Nr. 92 Róg ulicy Wronieckaćj 


Eaa 12) 
kowaki 


Ain 
Pogorzela. 


-amerma 


W Gąsawie u P.Kowalika 
odbędzie się 7go kwietnia po połu- 
dnu zgromadzenie celem zawiąza- 
niu Spółki pożyczkowój. (764 2) 


Urzędnika gospodar- 
czego dloświndczonego, z dobremi 
poleceniami, wieku około 40 lat, któ- 
Tego ZONA ma zdatnońć do zarzą- 
du i dozoru gospodarstwa kobiecego 
poszukuje od 1. lipca r. b. 


cie gnieźnieński 


Księparnia Zupańskiego poleca 


Wbór Nabożeństwa 


majpotrzebniejszego 
z ksiażek aprobowanych wyjęty. 
Wydanie piąte, 
broszurowany % SRT. — w oprawia 
taniój I Nær. — w oprawie lepszćj 
O sgr. — w oprawie z brzegiem 
złoconym 15 sgr. (143 6) 


Wezwanie d przedpłaty 
na czasopismo ilustrowane, wychodząca 
wo Lwowie w (łalieyi rok 22gi p, tyt 


PRZYJACIEL DOMOWY. 


Takowe zawiera: powiesci i opowik- 
dania, rzeczy historyczno - ojczyste, 
wyclorymw znakomitych osobistości, 
drobne poczyc, opiny, krajów i na- 
radów, rozprawy naukowe i gospodarakie. 
zapinki i doświadczenia domowe, wre 
azcie. razmaitości i drobiazgi bumoryaty- 


ozno: Jaka osobny dodatek dołącza Big 
doń (789 3) 
Pamiętnik zasłuożnych w Polsce 


ludzi, 


zawierający wiadomości z życia przedków 
naszych jak i współczesnych ziomków 
adznaczających się naukami, walacznością, 
pońwięceniem i ofiarnaścią życia (w roku 
1830 1 1863), nłażony porządkiem nlfuha- 
lycznym na podatawie wypinów £ dziejów 
©jczystych, jako tóż zlieranych i prze- 
słanych redakoyi (i z Poznańskiego na- 
wet) materyalów. — Przedpłata na 
oba te pama razem wynosi w państwie 
pruskiem; całorocznie © talary. (Prenu- 
męerujący otrzyma zaraz odwrotną pocztą 
wyszła od Nowego raku numera „Przyja- 


ciels domowógó 1 12 numerów porząd- 
kowycli „Pamiętnika"). Wszystkie urzo- 
dy pocztowe W. Księstwa Poznańskiego 

ja przedpłaty pod adresem: „Da 
Przyjaciala domowego‘ 


! Dla Jednorocznych ! 

Nowy kurs przyapasnbiający do 
służby jednorocznej rozpoczyna się 
dnia 15 kwietnia. (118 4) 


Mr. Theile. 


Fryderykowska ulica 18. 


Ostatni termin zgłoszenia nię do udzia- 
lu w wystawić powszechnój wiedańskićj 
upływa 15 kwietnia br. Zglosić 
mię należy do Koenigliche Landes Kom- 
mission für dia Wiener Welt-Ausstellung, 
Berlin, Baeronetr. No. 72. 

Przesyłka przedmiotów hędzie miala, 


miejsce dopiero od 1 stycznia do 
marca 1873, 801 3, 
Pcznańska Komisya Przemysłowa 


dla powszechnój wystawy wiedeń- 
skiój na rok 1873. 


t/ 
1 
Towarzystwo 
św. Wincentggo a Paulo 
urządza dla ubogiEb miant Poroa- 
nis skromną Bwięconkę. Ea- 
akawe datki w tym celu pie- 
niężne i w natuto ad miajscowych 
ej Da- 


Rada miejacowa Towarzystwa 


áw. Winoentego a Paulo 
w Poznaniu. 


Poszukuje się matychmiast 
pokoju umeblowanego na jednę 
osobę na parterze lub na p erwszóm 
piętrze. Zamełdowania przyjmuje 
Portier Bazaru. (816 1) 


handel win, 


PŁ 


£ 


ea .> 


Na nadchodzące święta 


poleca swój zawsze w doborowe i świeże towary zaopatrzony 


cygar, korzeni, lakoci i owoców poludniowych 
A. Kunkel junior 


w Poznaniu, + 
narożnik ulicy wodnej i jezuickiej. 


(804) 


—— 


Nakaldoa i Redaktor odpowiedzialny Dr. Romaa Szym 


Qzcionkami A. Sehmadioka w Poznanim. 


